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Hołd znakomitej artystce.
T e a t r  l w o w s k i  b y ł  w  p i ą t e k  w  u b i e g ł y m  t y g o ­

d n i u  w i d o w n i ą  o g r o m n i e  s y m p a t y c z n e ]  i  p r a w d z i w i e  
n a s t r o j o w e j  u r o c z y s t o ś c i  n a  c z e ś ć  z n a k o m i t e j  p o l ­
s k i e j  a r t y s t k i  d r a m a t y c z n e j ,  A n n y  G o s t y ń s k i e j ,  z  o -  
k a z y i  t r z y d z i e s t o l e c i a  je j  p r a c y  n a  l w o w s k i e j  s c e n ie .

O  z a s ł u g a c h  j u b i l a t k i  d l a  p o l s k i e j  s z t u k i ,  o  je j  
w i e l k i m  t a l e n c i e  i  d z i a ł a l n o ś c i  w  l w o w s k i m  t e a t r z e ,  
p i s a l i ś m y  w  n u m e r z e  p o p r z e d n i m , d z i ś  w i ę c  t y l k o  
w  k r ó t k o ś c i  z d a m y  s p r a w ę  z  u r o c z y s t o ś c i  j u b i l e u ­
s z o w e j .

T e a t r  b y ł  p r z e p e ł n i o n y ,  c o  s a m o  ś w i a d c z y ł o  w y ­
m o w n i e  o  n a d z w y c z a j n e j  s y m p a t y i ,  j a k ą  s ię  p .  G o ­
s t y ń s k a  c i e s z y  w ś r ó d  p u b l i c z n o ś c i  l w o w s k i e j .  P r z e d  
r o z p o c z ę c i e m  p r z e d s t a w i e n i a  w y p r o w a d z o n o  p .  G o ­
s t y ń s k ą  n a  o t w a r t ą  s c e n ę , g d z i e  z e b r a n y  b y ł  c a ł y  
p e r s o n a l  a r t y s t y c z n y  t e a t r u ,  o r a z  s z e r e g  d e l e g a c y i ,  
z  w i e ń c a m i  i k w i a t a m i .

b i e g ł ą  n i e d z i e l ę  d o  K r a k o w a .  K s a w e r y  G r z y b o w s k i ,  
p o c h o d z ą c y  z  g u b e r n i i  p ł o c k i e j ,  p o  t r z y d z i e s t u  k i l k u  
l a t a c h  p o b y t u  n a  S y b e r y i ,  s k ą d  d o p i e r o  p r z e d  n i e ­
s p e ł n a  m i e s i ą c e m  p o w r ó c i ł ,  p o s t a n o w i ł  u d a ć  s ię  d o  
L w o w a ,  a b y  t a m  s p ę d z i ć  o s t a t n i e  l a t a  s w e g o  ż y c i a .  
P o  d r o d z e  z a t r z y m a ł  s ię  w  K r a k o w i e ,  b r a k  s i ł  i  
ś r o d k ó w  m a t e r y a l n y c h  s t a n ę ł y  n a  p r z e s z k o d z i e  d a l ­
s z e j  p o d r ó ż y  n i e s z c z ę ś l i w e g o  s t a r u s z k a .  Z  p o c h w a ł y  
g o d n ą  t r o s k l i w o ś c i ą  z a j ę ł o  s ię  j e g o  l o s e m  P o l s - i e  
T o w a r z y s t w o  E m i g r a c y j n e ,  k t ó r e  u d z i e l i ł o  m u  g o ­
ś c i n y ,  a  n i e w ą t p l i w i e  z n a j d ą  s ię  i  i n n i  p o c z c i w i  l u ­
d z i e ,  k t ó r z y  p o s t a r a j ą  s ię  o  t o ,  a b y  s t a r o w i n a  b o d a j  
o s t a t n i e  l a t a  s w e g o  t u ł a c z e g o  ż y w o t a  s p ę d z i ł  w  s p o ­
k o j u  i  j a k i e j  t a k i e j  w y g o d z i e .  M a m y  p r z e c i e ż  t y l e  
d o b r o c z y n n y c h  i n s t y t u c y i ,  p o w i n n o  w i ę c  w  k t ó r e j ś  
z  n i c h  z n a l e ś ć  s ię  d l a  n i e g o  m i e j s c e  i  p r z y t u ł e k .

Z adanie do p r z e s ta w ie n ia : Nikt się świętym nie na 
rodził.

S z a r a d a : Mandolina.

R eb u s : Gdy zbrodzień bezkarnie broić zamyśla, pokrywa 
się maską cnoty.

Dobre rozwiązania nadesłali P p : 0. Górkowa Chyrów, M. 
Planecka Kraków, F. Gebhardt Kraków, S. Ostaszewska Lwów, 
W. Ossowski Warszawa, A. Biliński Tarnopol, J. TUrk Sambor, 
G. Teitelbaum Sanok, A Wyka Kraków, J. Zachara Lwów, M. 
Lasocki Jaworów, R. Idzikowski Poznań, G. Słonimski Często­
chowa, J . Cichocki Krosno, L. Wiktor Jasło, K. Dębiński War­
szawa, M. Lemiszewska Kołomyja, J. Stera Warszawa, W. 
Ostrowski Kalisz, M. Kalinowska Sandomierz, R. Breit Łódź, 
W. Lasociński Lwów, Z. Wyszykowska Radom, K. Fuchs Cze- 
remrhów, T. Macieliński Jabłonica, K. Kamocki Radomyśl, M. 
Hofmann Lwów, B. Popiel Warszawa, J. Bandrowski Lwów, K. 
Lisiecki Kraków, J. Kwaśnicki Przemyśl, M. Świrska Sando­
mierz, R Silnicki Kraków, W. Thnii Warszawa, R. Wsng 
Tarnów, J. Engelberg Rzeszów, K. Diamart Tarnobrzeg, M. 
Łuczko Warszawa, J. Klappolzh Jarosław, S. Jaśkiewicz Jasło, 
M. Kozakiewicz Jasionów, W. Bieda Rzeszów, K. Karpiński 
Podgórze, M. Lewicki Peczeniżyn, S. Stawarski Warszawa, H. 
Mianowski Lwów, J. Funkenstein Drohobycz, S. Karwowski 
Kołomyja, M. Berger Kraków, H. Ciosowski Płock, M. Gry- 
glaszewska Petersburg, S. Krzyżauowski Podgórze, J. Lipecki 
Częstochowa, J. Butrymowicz Czeroiowce, J. Żych Lwów, R. 
Kopysty- ski Wiedeń, M. Bystrzycka Złoczów, J. Radoń Kraków, 
A. Mańkowski Sanok, S. Sygmarska Rozwadów, J. Martyno* 
wicz Tarnopol, K. Łapiński Warszawa, H. Federowicz Sosno­
wiec, M. R chter Chrzanów, H. Winnicki Lwów, J. Berger 
Lwów, M. Podolińska Kraków, W. Potocka Kraków, M. Kraw­
czyk Radom, Z. Brodziński Stanisławów, J. Wojkowski Sanok, 
M. RatyńsKa Jaworzno, H. Smoczyński Lisko, J. Abramowicz 
Kraków.

Nagrodę przez losowanie otrzymał K. L isieck i K ra k ó w  
Upraszamy o nadesłanie 35. hal. na koszta poleconej przesyłki

ow. a . ,
ył ki. P .

■  «

Głosy publiczne.
Ppzed obehodem  g ru n w a ld zk im . Od dyrektora tow. 

muzycznego w Krakowie, Feliksa Nowowiejskiego, otrzymaliśmy 
następującą odezwę, z prośbą o zamieszczenie: Wielmożni Pa­
nowie ! Zaszczycony wezwaniem Komitetu Grunwaldzkiego do 
ołijęcia kierownictwa części wokalno-muzycznej obchodu w dniu 
15 lipca b. r., zwracam się do W. Panów z prośbą o łaskawy 
wsi óludział w uroczystości odsłonięcia pomnika Jagiełły. Prosząc 
o podanie ilości członków (ile głosów i jakie ?), donoszę, ż® 
generalna próba odbędzie się 14 lipca o godz. 5-tej w Sali 
Starego Teatru, plac Szczepański L. 1. Program:
1). „Boga Rodzica" na chór unisono z orkiestrą.
2). „Hymn Grunwaldzki" na, chór 4-ro głosowy z orkiestrą. 

Oczekuję przychylnej odpowiedzi naidalej do dnia 15. kwie­
tnia. Nuty prześlę po otrzymaniu definitywnego zawiadomienia.

Z poważaniem 
Feliks Nowowiejski 

Dyrektor Towarzystwa Muzycznego Kraków — Plac Szcze­
pański L. 1.

C y rk  E d is o n : Sensacyą programu od piątku dnia 8 go. 
do czwartku dnia 14 go. b. m będzie najnowsze zdjęcio „Stra­
sznego wybuchu Etny, groźnego wulkanu w poł. Włoszech", 

Reszta programu składa się ze zdjęć dramatycznych i hu­
morystycznych.

i w z ł o a e i !

Z półek księgarskich.
M A C I E R Z  P O L S K A  wydała książeczkę zasłużonego 

popularyzatora, inspektora Mikołaja Niedźwieckiego, p. t. Z w alk  
ta ta r sk ic h . Autor rozpoczyna od opisu pierwszych trzech 
napadów, poczem kreśli mpady dalsze, da jo plastyczne, czasem 
groźne obrazy niewoli tatarskiej, opowiada o osadnictwie pol­
akiem na ziemiach czerwonoruskicli, mówi o powstaniu i zna­
czeniu zamków i zameczków obronnych, kończy zaś pracę pię­
kną apostrofą do obecnego pokolenia, spadkobiercy bohaterskich 
przodków. Książeczkę zdobi 11 rycin, cena 30 hal.

Kącik humorystyczny.
Z pod znaku Marsa.

W  c z a s i e  w i e l k i c h  ć w i c z e ń ,  n a  k t ó r y c h  o b e c n y m  
b y ł  i  s a m  c e s a r z ,  z a u w a ż y ł  k o m e n d a n t  p u ł k u ,  ż e  
m o n a r c h a  c h w i l k ę  z a s z c z y c i ł  r o z m o w ą  j e d n e g o  z  o f i ­
c e r ó w  j e g o  p u ł k u .  Z a c i e k a w i o n y ,  c o b y  m o g ł o  b y ć  
p r z y c z y n ą ,  s k o r z y s t a ł  z  p i e r w s z e j  s p o s o b n o ś c i  i  z a ­
p y t a ł  p o r u c z n i k a ,  c o  n a j j a ś n i e j s z y  p a n  m i a ł  d o  n i e g o  
z a  i n t e r e s .

—  M e l d u j ę  p o s ł u s z n i e ,  p a n i e  p u ł k o w n i k u ,  n a j ­
j a ś n i e j s z y  p a n  w y r a z i ł  m i  s w e  n a j w y ż s z e  u z n a n i e  
z a  s p o s ó b , w  j a k i  o d d z i a ł  s w ó j  w y p r o w a d z i ł e m  
w  l i n i ę  b o j o w ą .

—  A  j a k  s ię  o n  n a z y w a ?  —  p y t a  p u ł k o w n i k ,  
k t ó r y  b y ł  w i e l k i m  a r y s t o k r a t ą .

—  P o r u c z n i k  X !  —  b r z m i  o d p o w i e d ź .
—  Z a p e w n e  s z l a c h c i c ?
K r ó t k a  p a u z a ,  a r y s t o k r a t y c z n e  d m u c h n i ę c i e  i  s ł o ­

w a  :
—  N o !  N o ! . . .

W strzą sa ją ca  k a ta s tr o fa :  Wybieranie resztek popalonych zwłok i przewożenie ich na wozach na cmentarz.

N a  w s t ę p i e  p r z e m ó w i ł  d o  z a s ł u ż o n e j  a r t y s t k i  
d y r e k t o r  L .  H e l l e r ,  k r e ś l ą c  w y m o w n i e  w y b i t n e  z a ­
s ł u g i  j u b i l a t k i ,  o k o ł o  s c e n y  l w o w s k i e j  p o ł o ż o n e .  N a ­
s t ę p n i e  i m i e n i e m  k o l e g ó w  p r z e m ó w i ł  p .  W a l e w s k i ,  
a  i m i e n i e m  a u t o r ó w  p o l s k i c h  d y r .  G a w a l e w i c z ,  w r e -  
s c ie  i m i e n i e m  k o ł a  d r a m a t y c z n e g o  j e g o  p r e z e s  p .  
K r z y ż a n o w s k i ,  w r ę c z a j ą c  p .  G o s t y ń s k i e j  d y p l o m  
c z ł o n k a  h o n o r o w e g o .  S k ł a d a l i  n a d t o  ż y c z e n i a  d e l e ­
g a c i  t o w a r z y s t w ,  m i ę d z y  i n n y m i  p .  N o w i c k a  i m i e ­
n i e m  P a ń  T .  S .  L . ,  a  g r o n o  p o w s t a ń c ó w  z  p .  G u ­
s t a w e m  F i s z e r e m ,  z n a k o m i t y m  a r t y s t ą ,  i m i e n i e m  u -  
c z e s t n i k ó w  o s t a t n i e j  w a l k i  o  n i e p o d l e g ł o ś ć . B y ł a  t o  
c h w i l a  n a j b a r d z i e j  w z r u s z a j ą c a ,  g d y  d o  s ę d z i w e j  a r ­
t y s t k i  z b l i ż y ł  s i ę  p .  F i s z e r ,  j e d e n  z  je j  n a j s t a r s z y c h  
k o l e g ó w ,  a b y  z ł o ż y ć  je j  ż y c z e n i a .  W z r u s z e n i e  n ie  
p o z w o l i ł o  m u  j e d n a k  d o k o ń c z y ć  p r z e m ó w i e n i a .

W  c z a s i e  o w a c y i ,  p r z e p e ł n i o n a  w i d o w n i a  r o z ­
b r z m i e w a ł a  c o  c h w i l a  h u c z n y m i  o k l a s k a m i ,  n a d t o  
z a s y p a n o  j u b i l a t k ę  k w i a t a m i  i  w i e ń c a m i .  O w a c y e  
d o s i ę g n ę ł y  k u l m i n a c y j n e g o  p u n k t u  p o  p r z e m ó w i e n i u  
p .  G o s t y ń s k i e j ,  k t ó r a ,  t ł u m i ą c  ł z y ,  p o d z i ę k o w a ł a  s e r ­
d e c z n i e  z a  u z n a n i e  i z a p e w n i ł a  o  s y m p a t y i  s w e j  d l a  
t e a t r u  l w o w s k i e g o  i  p u b l i c z n o ś c i .  P r z y r z e k ł a  t e ż  
a r t y s t k a  p r a c o w a ć  n a  s c e n ie  u k o c h a n e j  t a k  d ł u g o ,  
j a k  d ł u g o  s t a r c z ą  je j s i ł y .

P o  t e j  o w a c y i  o d e g r a n o  j e d n o a k t ó w k ę  R y d l a  
„ Z  d o b r e g o  s e r c a u , a  n a s t ę p n i e  k o m e d y ę  F r e d r y  
„ C i o t u n i a 1* ,  z  j u b i l a t k ą  w  r o l i  t y t u ł o w e j .  Z b y t e c z n e  
c h y b a  d o d a w a ć , ż e  w  r o l i  t e j  r o z w i n ę ł a  p .  G o s t y ń ­
s k a  c a ł y  c z a r  s w e g o  b o g a t e g o  t a l e n t u  i  p o r w a ł a  
w i d z ó w .

Stuletni starzec.
W z d y c h a m y  z a w s z e  d o  s t a r o ś c i ,  ż y c z y m y  s o b i e  

n a w z a j e m  s t a r y c h  ł a t ,  n i k t  j e d u a k  n i e  z a s t a n a w i a  
s ię  n a d  t e m ,  ż e  p o d e s z ł y  w i e k  n i o  j e s t  n i c z e m  p r z y -  
j e m n e m , z w ł a s z c z a  j e ś l i  d o  t e g o  b r a k  c z ł e k o w i  o - 
w e g o  m a r n e g o  k r u s z c u ,  k t ó r y  j e s t  t a k  n i e o d z o w n i e  
p o t r z e b n y .  A  j e ś l i  n a d t o  w  p ó ź n y c h  l a t a c h  z n a j d z i e  
s ię  c z ł o w i e k  u ie  t y l k o  b e z  ś r o d k ó w  d o  ż y c i a ,  a le  
i  b e ż  s p o k o j n e g o  k ą t k a ,  g d z i e b y  m ó g ł  g ł o w ę  s k ł o  
n i ć ,  t o  j u ż  l o s  j e g o  g o d n y m  j e s t  p o ż a ł o w a n i a .

W  t e m  p o ł o ż e n i u  z n a l a z ł  s ię  s t o s z e ś c i o - l e t n i  s t a ­
r u s z e k ,  k t ó r y  p o  d ł u g i c h  w ę d r ó w k a c h  p r z y b y ł  w  u -

Rozwiązanie zagadek z Nr. 13.
Z adanie p rzy s ło w io w e: Człowiek jest sam kowalem 

swego losu.

Ł am ig łów k a  l i te r a e k a :

Gad 

Lalka 

O tron 

Raj

Idoo'og 

Auioł śmierci 

Fioletta 

Iluzya

Chata za wsią

Tuzy

Iliada

Syn marnotrawny

Z ad an ie do p r z e s ta w ie n ia : Kto mieczem wojuje, ten 
od nńecza ginie.

L o g o g ry f.

M

P a w

m 0 r 7, e

M a t y l (1 a

A s t r a C h a u

M a r y a S t u a r

S t u t t g a r t

J a m u 1 u s

K i a 11 r

a r a

t

S z a r a d a : Karolina.


